
Prenumerata w miejscu kwartał-  ] ® T R O  Prenumerata na prowincji'?,  opłaty
nie z łp.  12 —  mies ięcznie  z łp .  4 .  J N s  pocztową z łp .  20  kwartalnie.

Ner  pojedynczy gr.  10 .  łtU**

w  Warszawie dnia 5 Listopada 1829 roku w e Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSZTERDAM.  — D .  27 p a ź d z .  —  Odbyt na zboże bar- 
■dzo ograniczony; płacono: pszeni cę  polską 128 do 129-fnt.  
wysokopstrokatą 363  do 3 6 6  FI. ( 44  J do 45 z łp.  za korz. ) ,  
125 do 127-fnt.  pstrokatą 338  do 345 FI. ;  żyto 118-fnt.  
dawniejsze szwedzkie 155 FI. ,  nowe 1 i 9- fnt .  152 FI.

HAMBURG.  —  D .  30 p a ź d z .  — Obligacje udziałowe pol ­
skie na I grudnia żądano 1 1 0 , płacono 1 0 9 ! ;  na 1 sty­
cznia żądano 1 1 0 J ,  płacono 11  OJ; na 1 lutego żądano 1 1 1 , 
płacono 1 1 0 !  Mk.  za sztukę.

L O N DY N.  —  D .  23 p a ź d z .  —  Na pszenicę nie masz od. 
bytu , chociaż właściciele sk łon n i byli do opuszczenia z 
c e n y ;  owies nisko stoi;  j ę c z m ie ń ,  groch i fasola bez o d ­
bytu . W tym tygodniu dowieziono w zbożu zagrauicznem  
pszenicy  3420,  jęcznienia  1950  kwarterów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

r o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .
W kw aterzegtuw nćj w W arszawie dnia 18 (S0) października  1829.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
Umieszczony zostaje. —  W s z ta b ie  g łó w n ym  : W czę ­

ści jenerała dyżurnego ,  kapitan z wojska Hieronim Gra­
bowsk i ,  z naznaczeniem inu starszeństwa w pułku  2  uła,- 
łanów.

Przen ie s iony zostaje.  —  W  piechocie-. Z pułku  5 li- 
njowego ,  major Stanisław Miącz yńs k i , do pułku  7 linjo- 
wego.

Otrzymują żądane d ym is s j e , dla słabości zdrow ia .—  
W  sztab ie  głównym.-. Adjutant połowy przy naczelnym 
w od zu ,  z pułku  Strzelców konnych gwardji ,  kapitan 
Michał Mycielski , w stopniu pułkownika , z pozwoleniem 
noszenia munduru tegoż pułku.

Dla interessów famil i jnych.—— W części jenerała kwa­
termistrza jenefalnego ,  porucznik Wiktor Łu sz cz ew sk i ,  
z pozwoleniem noszenia munduru.

Otrzymują urlopy.  —  W części jenerała kwatermistrza 
jeneralnego podporucznik R o m er ,  na dni 25 ,  w Gubernją  
Wołyńską.  —  W  g w a r d j i : W pułku  strzelców konnych,  
podporucznik Kęszycki  , na miesięcy 2  do Galicji Austrja­
ckiej. —  W  ko rp u sie  a r ty le r ji i in żyn ieró w :  W kompa-  1 
nji 1 lekkiej p ieszej ,  porucznik Radowicki na miesięcy 3,  
w gubernję Grodz i eńską , podporucznik Krawczykiewicz , 
na dni 24>> do Galicji Austrjackiej.  —  w Kompanji  2  l ek ­

kiej p ie szej ,  podporucznik B ie l ski ,  na mies ięcy 3, w  gu ­
bernję Grodzieńską.  —  W bataljonie saperów , podporu­
cznik Gref fen,  na dni 15,  w Wielkie Xięstwo Poznańskie.  
w P iechocie:  W pułku  piechoty linjowej J. C. Mci Wiel-

•kiego Xiecia Michała Nr.  1. podporucznik.  Urbańsk i , na 
miesięcy 3 do Galicji Austrjackiej.  —  W pułku 6 Iinjo- 

I w y m ,  podporucznik Suchorski  , na dni 45 i podporucznik  
Mańkowsk i ,  na dni 15,  oba w W. X.  Poznańskie.  -  VV 
pułku  7 l injowym,  podporucznik Jaworski na dni 50 ,  w 
gubernję Podolską i Kijowską.  —  Dowodzca pu łku  4 
strzelców pieszych , pułkownik  Zawadzki , na dni 25 ; z 
tegoż pu łku  podporucznicy : B ło ł t  , na miesięcy' 3 ,  w g u ­
bernję : Mińską,  Grodzi eńską i Wileńską , i 'Rejmer na dni 
45 ,  do Galicji Austryackiej.  —  w Je id z ie :  Dowódzca bry ­
gady 2 ,  dywizji  strzelców konnych,  j ener a ł  brygady Dzie-  
koński  , na dni 1 5 ,  w obwód Białostocki .  —  W p u łk u  
strzelców konn yc h ,  Najjaśniejszej Cesarzowej Królowej  
Jejmości Nr.  2 ,  podporucznik Sz emio t ,  na dni 30,  w gu ­
bernję Grodzieńską.  —  W pu łku  4  U łanów,  podporucznik  
Busow,  na miesięcy 2,■ do Prus;  podporucznik Kiersnow-  
ski , na miesięcy 3,  w gubernję Wileńską.  —  W  ko rp u ­
sie in w a lid ó w  i w eteranów  : Kapitan weteranów Lossów,  
na dni 15, w W. X.  Poznańskie.

Wykreślony zostaje z kontrol .  —  Kapitan weteranów  
Jan Mie l ewsk i ,  zmarły w dniu 30 września (12  paździer­
nika) r. b. —  W niebytności J. C. Mci Wielkiego Xiecia Ce-  
sarzewicza Naczelnego Wodza.  —  Sze f  sztabu g łównego  
(p o d p i sa n o )  Jenerał  piechoty hr. K u r u ta .

Zgodno z oryginał em p. o. szefa sztabu g łównego.
Jenerał brygady S iem ią tkow ski.

— Banie Polski. — Podaje do wiadomości  publ i cznej ,  iż od 
dnia i l istopada r. b. zni ży ł  procent z 6 na 5 od sta, tak 
przy skupowaniu  wexloyv jako i od zaliczeń na o twar ty  
kredyt  c z y n io n y c h ,  przyjmując na zabezpieczenie  tako­
wego  kredytu wartości  5,ooo złp. lub więcej wynoszące .  
W  Warszawie  dnia 3 i  października 1829 . — Radca stanu 
prezes (podpisano) L u d w i k  hrabia Jelski. Sekretarz je-  
neralny (podpisano) Ila ssm ann .
—  U rzą d  m u n icy p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a rs za w y .—

Stosownie do reskryptu Kommissji  rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z daty 27 b. m. Nro.  f y j f ,  podając 
niniejszem do wiadomości  publ i cznej ,  iż w dniu 10 listo­
pada r. b. we wtorek o godzinie 11 przed południem w 
ratuszu g łównym w biórze Urzędu municypalnego przed  
delegowanym tegoż urzędu odbędzie się głośna licytacja 
in minus na przerobienie  pod ług  anszlagów possessji Nr.  
§ T § !  za rogatkami Wolskiemi stojącej,  dawniej Kabla, na 
I n s ty tu t  za ro b k o w y ; Urząd municypalny wzywa mają-
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cych chęć podjęcia się t e j . en tre p ryz y , aby zaopatrzeni  
w vadium z łp .  15 00 ,  bez czego nikt do licytacji przy pu ­
szczonym nie będzie  , w óznaczonem miejscu i czasie sta­
wili się.  NifUtrzymnjący się przy licytacji z ł o żon e  na 
ręko jmię  vadium swe natychmiast odbiorą.  Anszlagi  k o ­
sztu i warunki  licytacji w każdym czasie w Eiórze wydzia­
łu  policji urzędu municypalnego przejrzane być mogą.  —  
w Warszawie dnia 29 października 1S29 r. —  Vice prezy ­
dent.  Ł u b o w id zk i. —  Za sekretarza jen.' W ie rn ic k i.
—  D ziekcin w y d z ia łu  lekarsk iego  kró lew skiego  u n iw ersy -  
te tu .  —  Podaje do wiadomości: iź JP ,  Jgnacemu d’Escu-  
■yer, zaszczyconemu stopniem doktora medycyny i ehirur-  
gji  przez- uniwersytet  w Monachium,  W skutku dopełni e-  
nionych przezeń warunków,  jakie są przepisane wzg lę ­
dem udzielania stopni akademickich w uniwersytecie  tu­
tejszym,  stosownie do postanowienia xiecia namiestnika  
królewskiego z dnia 19 czerwca 1819  r, potwierdzony z o ­
stał  na tenże stopień D o kto ra  M e d y c y n y  i  C h iru rg ji.  —  
W  Warszawie dnia 3 listopada 1829  roku.  —  Dr.  Roiiń-. 
ski .  -— Brodziński .
—  W sekretarjacie  jeneralnym Kommissj i  rządowej spraw 
wewnętrznych  i pojjoji w dniu 15 listopada r. b.,  odbędzie  
się licytacja na wydzierżawieni e piwnic w pałacu Ko m mi s ­
sji rządowej spraw wewnętrznych i policji znajdujących się.  
Mający chęć wynajęcia , zechcą się zg ło s i ć  do sekretarja-  
tu , gdzie warunki w każdym c z a s i ed o  przejrzenia znajdą.
—  Sekretarz  Gie łdy  Warszawskiej z polecenia starszych 
g ie łdy  uwiadamia publ iczność handlującą,  iż czynność  a- 
jenla zmiany E. F.  K n h n k e ,  ustala,  i tenże do działania  
in l ere s sów ajenta zm ia ny ,  odtąd żadnego n ie  ma prawa.

Wiadomości Warszawskie.
—  Assesor ko.llegski w ministerstwie zagranicznem pań­
stwa Rossyjskiego,  hrabia Zamojski ozdobiony został  orde­
rem ś. Włodzi emicrza 4  klassy.
—  Czytamy w G ońcu K ra ko w sk im  z dnia 29  i 31 z. m. ,  
co następuje: —  «Dziś (d.  29 )  Sąd najwyższy zatwier­
dzi ł  w ost tuiej instancji wyrok śmierci przeciwko Re g i ­
nie Stojunce lat około  24  liczącej,  za morderstwo dziecię­
cia skazaną na karę miecza.  Regina Stojanka,  udała się 
do drogi łaski .  Odwołuje  się ona do mi łos i erdz ia  naj­
wyższej  władzy krajowej,  z nadzieją ulżenia kary,  jak mó­
wią z tego jedynie względu,  że ją nieludzkość bliźnich do 
rozpaczy,  a rozpacz w przepaść nierozmyślną,  przy  ogra­
n iczonych  p o ję c ia c h  rd e ro zw ą io n e j  zbrodni ,  potrąci ła!. . .  
Dzieci ę jćj miało już  siedm mies ięcy/  Nieszczęś l iwa , nie 
mogła nigdzie znaleść s ł uż by  przez biedną istotę,  którą 
jej błąd młodości ,  do piersi  i do serca przylepi ł .  N i e ­
ludzkość ją odepchnęła i to obłąka ło  do reszty jej s ł a ­
by rozum !... wrzuciła dziecię  \k g łęb ią  Wis ły ,  powyżej  
klasztoru zwierzynieckiego/ . . . .  Czuje ona zapewne cały  
cięża> tćj zbrodni,  i ze drżeniem czeka na ostatnie s łowo:  
tcM o  Łyc albo umierać'.)) Jakkolwiek bąć, zbrodnia jej jest  
okropna,  mi łosierdzie ma tu przed sobą do stoczenia wal­
kę  z przykładem; lecz mądrość dostojnego prezesa i rzą­
dzącego senatu,  z  ufnością każe nam oczekiwać jej losu,  
na szali praw rozważonego.» —  IN i e chcemy ani mamy  
prawa uprzedzać sądu, mającego pochodzić od władzy,  
której ,  mówiąc z rzetelnem uczuciem prawdy,  najpiękniej­
szą prerogatywą jest prawo ułaskawienia.  Jeżel i  jednak  
idąc za zdaniem Gońca Krakowsk iego ,  pr z y z n a m y ,  że  i 
ułaskawienie  n a  s z a l i  p r a w  rozważane być winno; ża łu ­

j e m y ,  iż to pismo przytoczywszy  tyle okoliczności  m ó ­
wiących na stronę obwinionej ,  nie wspomniało  jak w tem 
np. zdarzeniu o okoliczności najważniejszej,  to jest ,  że w 
Krakowie nie masz podobno domu sierot i podrzutków.  Spo.  
ł e czeńj twa  nie mające instytucji zapobiegających pewnvm 
zbrodniom lub przestępstwom,  nie tńogą także wymierzać  
na nie równie  surowej kary jaką wymierzają te towarzy­
stwa,  gdzie  mi ło ść  bl iźniego i względnpść n i  ułomności  
ludzk ie , spowodowały  do zaprowadzenia obok praw surowych  
takich instytucji ,  przez  k tóre  przestępstwu zwłaszcza lu- 
dzi j e  p o ję c ia c h  swoich ogran iczonych  , zapobiegać można 
i należy.
—  Pierwsze 2 tomy R o zry w e k  w sa m o tn o śc i,  czyl i  ro­
mansu p. Radcliffe p. t. P u s z c z a , s tosownie do prospe­
ktu poprzednio  ogłoszonego ,  wysz ły  już z druku.
—  Zapowiedziane d z ie ło  h is to ryc zn e , re skryptem kom-  
missji rządowej wyznań rel igjinych i oświecenia publiczne­
go zdnia 11 sierpnia 1829 r. Kro.  i g g f 4  z dyrekcji  wycho­
wania publ i cznego,  po roztrząśnieniu przez  towarzystwo do 
x:ąg e lementarnych za pożyteczne uznane,  i  do użycia 
tymczasowego w szkołach  wyższych przeznaczone  i po. 
l econe,  pod tytułem; R y s  h is to r ji p o lsk ie j, Jó ze fa  M ik la ­
szew skiego , ed yc ja  c zw a r ta f  herbami ,  mapami,  wizerun­
kami królów  i obrazem Polski ozdob ione,  wysz ło  już z 
pod prasy drukarskiej  i sprzedaje s ię w znaczniejszych  
partjach u samego autora; w pojedyńczych zaś exemplarzach 
w xięgarni  Węckicgo i Szlebl era na Krakowskiem przed­
mieściu,  Hugues  e tK e rm en  i Brzez iny na Miodowej ulicy,  
Pukszty na ulicy Sto Jańskiej.  Exemplarz  szkolny na 
zwyczajnym papierze z łp .  8 , na p i ęknym papierze  z map-  
pami kolorowanęmi z łp .  11.
—  List z podpisami Michał  K u rr je r sk i  i Piotr D zie n n i-  
k iew icz  do umieszczenia w Gazecie Polski ej  nadesłany,  
zechcą łaskawi podawcy odebrać,  gdyż życzeniu ich stać 
się zadosyć nie może.
—■ W teraźniejszej wystawie kosmoramicznej  pana Sachet-  
t e g o ,  szczególniej  się podoba Pompejum,  Wenecja,  Po­
wódź w Petersburgu i nagrobek xięcia J. Poniatowskiego.  
Obrazy te sprowadzają wiele przyjemności  niclylko tyrn 
osobom które je  pierwszy raz widzą,  ale i tym co już 
dawniej je  widziąły; jestto najlepszym ich dokładności  do­
wodem.
—  W lak nazwanej piosnce wojackiej w Nro.  290  G. Pol. 
w  wrotce piątej, zamiast; PNia p ła c z  n ie p ła c z  siostro ,* 
powinno by ć : . N ie p ła c z ,  n ie p ła c z  siostro  b ra ta , —  Powró­
c i sig za  tr z y  la ta  etc.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A . — Przez N o  w y - Y o r k  ode­
br an e  donie s ienia zwiastują ,  że  Tampico  znajdowało się 
jeszcze dnia i  września w  ręku Hi szpanów.  Mexykanie 
uderzyl i  na nich w  l iczbie  1 7 0 0 , ale b ezskuteczn ie ,  po­
czerni zawiadomil i  mieszkających tam kup ców zagranicznych,  
że dnia 3o sierpnia do miasta bombardować będą. _ Kupcy  
schron i l i  się na pokład okrętu amerykańskiego United- 
S ta tes  zwanego,  tymczasem nie rozpoczęto jeszcze nazajutrz 
bombardowania,  z przycz yn y  że szańce n i e  by ły  ukcń-

A M E R Y K A  P O Ł N O C N A .  — Brat żyjącego w  W iedniu  
mechanika Mąlzely w y s t a w i ł  na pub l i czny  w idok  w  Bo­
stonie,  orkiestrę z łożoną z 42 automatów.  Sam nawet ka- 
pelmajster jest  automatem.  Najbardziej  zadziwiają grający 
na skrzypcach;  smyczek  bow iem i palce poruszają się Ę 
godną podzivvienia dokładnością i dobitną mocą.  Sztuczni
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m n r z v n i  s r a ją  na  t r ąb  a cl i ,  k o t ł a c h ,  malycl i  p i s zcza łkach ,  
IrianĄu i d zw o n k u .  - C i  au tor aaci  w y k o n y w a j ą  u w e r t u r y  
D o u j o u a n a ,  I f i gen j i  W e s t a lk i .  G ra j ą  także  piesn l u d u  
Goci save th e  K in g .  P e w n e  bogate  t o w a rz y s tw o  k u p c ó w  
a m e r y k a ń s k i c h ,  o i i a rowato panu  Ma l ze l  3oo ooo d o l a r o w  
za tę o rk i e s t r ę ,  lecz o n  żąda 5oo,oooi j ak  się zdaje u zy sk a  je.

A N G I J A .  —  S ta n d a r d , j edna z z ag o rz a ł yc h  gaze t  s t r o n ­
nictwa T o r i ,  powiada:  )>Lubo nie j es t eśmy  przy jació łmi  
t er aźni e j sze j  adminis t racj i  angie l sk ie j ,  nie zgadzamy  się 
wszelako z tymi ,  k tó r zy  obwiniają  xięcia We lhng toaa ,  że 
on p r z yś p i e szy ł  u pa dek  pańs twa  t ur eck i ego .  Kra j  ten 
u p a d ł  nie sku t k i em zagran icznej  p r zewagi ,  ale p r zez  w ł a ­
sne  b ł ę d y ,  sku t k i e m w ew nę t r z ne j  choroby , k tó r a  każde  
inne  państwo do n i e uc h r onn eg o  p r zywiedz i e  u p a d k u ;  a tą 
chorobą j e s t ;  o b łu d a ,  pedan t e r j a  i upodobani e  w pochwa­
łach wzgardy gocjnych. Up a d ł o ,  bo su ł t an  nie b y ł a n i  m u ­
z u łm a n e m  ani chr ześc j an iuem;  bo zna jduj ąc  upodoban ie  
w powie rzchownej  r e fo rmi e ,  t ak  dalece dla_ nowości  p r z y ­
s t ęp ny m się ok azy w a ł  źe dla niej z n i ewinnych  ludzi ofia­
r ę '  c zy n i ł ,  a obok tego , z swoich p r e roga tyw  k tó r e  mu  
l i oran za r ęcza ł ,  ani  j o ty  j ed ne j  ustąpić niechc ia ł .  G dyby  
Ma h m u d  b y ł  p r a w ym  machome tan inem,  pewnie  nie  by łby  
k a z a ł  80 ,00 0  janczarów j edyn ie  dla tego tylko w y m o r d o ­
wać,  że uporczywie  p r z y  ins tytucjach Mahometa  obstawali;  
gdyby  b y ł  c h r z e ś c j an i n em , p ie rwszy  b y łb y  d a ł  z siebie 
p r z y k ł a d  podległośc i  i po s łu szeńs twa t ych najcelniejszych 
pods t aw ka rnośc i  wo jskowej .  -Po pe łn i ł  n iedo rzeczność  
znagla jąc  koni eczn ie  w k luby  ki jowej  tak tyki  ludzi ,  k tó ­
ry c h  niezwalczoność  właśni e  na ich wrodzone j  wierności  
po l ega ł a ,  k tó rych  rel igja  zasadzał a się na dumie  niczem 
wy t łumaczyć  się nie dającej .  Lecz nie b y ł  on t a k ż e  
b a r ba r z yń co m  ty lko ,  bo  n im będąc  n ic  b y łb y  się wdał  w 
negocjac je  k tó r e  go zgub i ł y .  Z p r zycz yn y ,  że b y ł  czem-  
ścić z wszys tk i ego ,  to jest:  chr ze śc j an inem w pol i tyce,  
m a ho m e t an e m  w rel igj i  , b . j r ba rzyńcem w pol i tyce,  r e ­
fo rm a to re m i l i chym t a k t y k i e m ; s ł owem dla tego,  że by ł  
wszys lk i em nie na swojem miejscu,  sam dop rowadza ł  lud 
swój do tego że mu  nie d o w ie r z a ł ,  a w końcu  że n im 
po ga rdza ł .  Z lej też ‘ p r zyczyny  u p a d ł  wraz  z l udem s w o ­
im ,  i cokolwiek bąć by łby  gabine t  angie l ski  p r zed s i ę wz ią ł  
lub sp r a wi ł ,  upadek  j ego w ka z de m  zdarzen iu  b y ł  n i eu ­
ch ronny .
—  Dy rek c j a  komp an j i  wschodnio- indyjskie j ,  z amie rzy ł a  
zmnie j szyć  żo łd  off icerom wojska w s łużb i e  jey zos t ające­
go i p rzedst awi ł a  . j uż  lordowi  Ben t i nk  p ro j e k t  do za twie r­
dzeni a ,  co n i ezm ie r n i e  off icerów wszystkich s t opn i  obu ­
r z y ło .  S ta n d a r d  p r zy po m ina  z tego powodu kompanj i  
wschodnio- indy jski e j ,  rok  1797,  w k tó r y m  dla taki ego sa. 
mego  zda rzen i a ,  zaledwie,  nie r u n ą ł  gmach  p rzy  ulicy 
Leadenhal l .  (D om  dy rek to r ów  ko mpa n j i . )
—  Nie  mamy  dotąd  żadne j  wiadomości  ze Wsc hod u ,  i t y ­
l e  tylko wiemy o pokoju i jego w a runkach ,  ile nam fran- 
cuzk i e  albo n i emiecki e  donoszą  gazety,  T im e s  nie cze­
kaj ąc  u rzędowych doni es ień ,  wys tąp i ł  j u ż  7, uwagami swo- 
j.eini i zgadza się z dz ienn ikami  f r ancuzk iemi  na to,  że 
r z ą d  nasz n ie  spodzi ewając  się i nie p rzewidu j ąc  w y p a d ­
ków k tó r e  na s t ąp i ł y ,  up a t r u j e  dla siebie k r z yw dę  w tern 
wszys tk i em co się s tało.  M o r n in g  C h ro n ic ie  zbija te  wszy ­
stkie uwagi  w sposobie dos t a t ecznym i bardzo p r z yzwo i tym, '  
oddając sprawiedl iwe uwielbienie  cesarzowi  Mikoł a jowi  z 
powodu umia rkow an i a  k t ó r e m  się tak wspan ia łomyśln ie  
powoduje.

—  Dochód  I r land j i  w o st atn im kwart a l e ,  wyniós ł  140 ,000  
fnt. \  szt .  więcej ,  jak w tymż e  s a m ym  czasie r oku  zesz ł ego.
—  Z u rzędo wy ch  spisów p rze k on an o ,  się,  że liczba o b ł ą ­
kanych  w Angl j i ,  j e s t  t rzy r a zy  większa niż by ła  p r z ed  
20 laty. G dyby  podobna  p rog re s s j a  u t r z y m a ć  się miała ,  
za ła t ’ 200  by łoby  w ięcej o b ł ą k an y c h  na umyś le  n i żdudz i  
zd rowych,  i może  p r z y s z ło b y  do tego,  że c ho r zy  j ako li­
czniejs i ,  za tem si lniejsi ,  z amyka l i by  zdrowych  do czupków.  
Obecn i e  jes t  w Anglji  14.000  osób u j ioś ł edzonych na u m y ­
śle i war ja tów.  W liczbie tćj jest  więcej  osób z klassy 
t r udui ące j  się r o ln i c twem,  jak z klassy wyrobn icze j ,  mniej  
z p o m i ę d z y  mie szkańców nad b r ze żn yc h ,  , a na jmnie j  z po ­
między goralów.  W Szkocj i ,  b i or ąc  w .przecięciu , w yp a ­
da 1 warjat ,  na 574  zdrowych ;  w Walj i  1 na 800 ,  a w A n ­
glji 1 nor 1000.
—  Ewangiel i cv angiel scy,  nawracają  wychodn iów,hi szpań­
sk i ch  do rel igj i  Lu t r a  Marc ina ,  i ' w  t ym cciu w j ed ne j  z 
kaplic ewangie l ickich ,  odbywa się ce n i edz i e l a  kazani e  w 
h i s zp ańs k im  j ęzyku .
-— Zat rważaj ące  tu znowu rozchodzą  się p o g ło s k i  o s tanie  
zdrowia JKMości ,
—  Po między  wielu petyc j ami  k tó r e  w czasie r o zp ra w  o 
emancypac j e  podane  by ły  królowi  przeciw usamovvolnib- 
niu katol ików i r l a n d z k i c h ,  j edna  z nich zna jdowała  się 
szczególnie j szego rodzaju;  d rukow ana  była  ki lko, -koloru-  
wemi g ł o s k am i  w nadzwycza jn i e  wie lk im formacie, \nn m o ­
cny m pap i e r ze ,  po b rzegach  opa t r zona  d r z ewory t am i  k t ó ­
re  wyobraża ły  uk rz yż o w a n i e .  Pomiędzy  r zym sk imi  ż o ł ­
n i er zami ,  k tó r zy  o sukn i ę  Zbawiciela kości rzucaj ą ,  wi­
dać by ło  j e d ne go ,  k t ó r y  zu p e ł n i e  do. Mięciu We l l i n g to na  
by ł  podobny .  Niżej  ku  b r z eg om  odmalowane b y ł o  z m a r ­
twychwstanie;  zaś po lewej  i po p rawe j  s t r on ie  b y ł y  a l ­
e g o r y c z n e  f i gury ,  k tó r e  mia ły  przeds tawiać  p i e r w s z e ń ­
stwo p ro t e s t an tyzmu  nad  ka to l i cyzmem,  a tern s amem i 
p rzemawiać  za od rzucen i em emancypac j i .
—  Z dz i e ł k a  wydanego  n i eda wn o  p r z ez  -pana Bro ug ha m  
pok azu j e  s i ę ,  że w Angli j i  od ro k u  1818 do 1828 po ­
mnoży ły  się s zko ły  w s to sunku  10 na 2 1 ,  a zatem p rz y ­
by ło  ich więcej niż d rug i e  tyle ile w t ymże  roku  .było.  P a n  
Brougham c z e rp a ł  ze ź r ó d e ł  u r zędowych.
—  S ł y c h a ć ,  że król  h i s zpański  pod  tym w a r u n k i e m  l i ­

zną ł  D.  Miguela , żeby ani j e dn em u  z kons ly luc j oni s t ów 
hi s zpańskich ,  w Por lugal j i  znajdować  się nie by ło  wolno.

D A N J A ,  —  Miss jonarze  Ł t e n k e , S,albach , Hol zwnr th  i  
S c h m i d ,  k tó r zy  d ług i  czas bawili  w K o p e n h a d z e  dla 
przygo towania ,  się do podróży  na W ybrzeże  Z ło t e  w z a ­
chodniej  Af ryce ,  i nas t ępnie  udali  się w tę pod róż  p r z e z  
l lo l l aodję  i Angl ję ,  przybyl i  szczęśl iwie do Gh r i s t i ąubn rg  
na w sp o mn io ne m wybrzeżu .  Od Ussu do Ghris t ianburg, .  
u t r zy m y w a ł  ui iss jonarz H e ń k e  raziym w imien iu  swych  
spó ip r aeown ików dz i enn ik :  ob e jmu je  on pod róż  ich 7. 
Anglji  na miejs ce-pr zeznaczen ia ,  obl l tą w zastanawiające w y ­
padk i  i losu kole j e .

E G I P T .  — W liście p i sanym z A lexand r j i  wyczytal iśmy p o ­
chwały  dla wicekról a Egiptu z powodu dążności  jego w cywili­
zowaniu mieszkańców.,  C7,ynią mu j ed nak  zarzu t ,  źe zbyt  
porywczo do rzeczy p r zys t ępu j e .  W tymże  liście j e s t  o-  
braz niepociesżający uciążl iwości ,  j aki ch  dopuszczaj ą s i ę  
na b iednych mieszkańcach  szeikowie,  kaszefowie,  k a im a -  
kanowie  i inni  im podo bn i  u r zędn icy ,  k tó r ych  piszący
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prawdziwemi pijawkami nazywa. Skład  administracji  jest 
taki,  że mimo naj lepszych chęci i całćj władzy swojej,  
wicekról  uciśnionym nic ulżyć nie może,  System popi ­
sowy z powodu ludności względem Porty,  jes t  tak ucią­
żliwy, ze mnóstwo ludzi ucieka do D ar fu r  , w którym 
to k ra ju ,  dotąd,  niepodległość swoje zachowującym , schro­
nienie znajduje.  Rządca kraju Dar fu r  , jest  drugi Dr .  
Francja:  p rze rwał  on wszelkie stosunki z pogranicznetni  
k r a ja m i ,  a kto raz w granice jego państwa dostanie się, 
już ztamtąd więcej nie wyjdzie; jes t  w tern tak dalece 
niewzruszony,  ze wysłanego do niego przez paszę Eigiptu 
s j enta ,  dotąd wypuścić nie chce. Pewien Francuz  na ­
zwiskiem Vessiere osiadły w KorduF.in, usi łował  k i lkakro ­
tnie zawiązać z tym krajem stosunki,  lec* żaden z aj en­
tów jego których posy ła ł  nie powróci ł  więfcej; władzca 
kraju Dar fu r  za tr zymał  ich, ale obchodzi się z nimi j ak  
najlepiej.  Rządca Abyssynji  ze rwa ł  także wszelkie sto­
sunki  z Egiptem.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d . 2 0 p a ź d z -  —  Moni tor  umie ­
ścił  postanowienie królewskie wydane na przedstawienie 
ministra spraw wewnę t rzny ch , mocą którego królewska 
akademja medycyny na 11 sekcji  podzielona zos ta ł a ,  to 
je st :  1) Anatomja i Phisiologja medyczna;  3) Palhologja 
chi rurgiczna;  4)  Therapeut ika i historja naturalna me dy ­
czna .  5) Nauka robienia operacj i ;  6) Anatomja palholo- 
giczna;  7 )  Nauka położnicza;  8) Publiczna nauka zd ro ­
wia,  medycyna p r a w n a ,  policja lekarska ; 9)  Nauka le­
czenia zwierząt;  10) Fizyka i che na ja medyczną ;  l l ) ' F a r -  
muceulyka .
—  P rzyby ł  tu ma rgr .  Almanara hiszpański radca skarbowy,  
jak się domyślają w zleceniach politycznych rządu swego.
—  Małżo nk a  infanta De Francesco da Paula p rzyby ła  in- 
cognito z Barcelony do Vienne,  gdzie zjechała się z xiężną 
Berry .  Obiedwie xiężniczki zamie rzały d. 18 stanąć w 
Grenohli .
—  Na sku tek prze łożenia  pana Lab ou rd o nn ay e , wydał  
król  postanowienie , znoszące dotychczasową wolność t r u ­
dnienia się rzezią.  Odtąd ma być w Paryżu tylko 400 
rzeźników , ale żadnemu z nich nie będzie wolno dwóch 
j atek utrzymywać.  Każdy rzeźnik będzie obowiązany z ł o ­
żyć kaucję.  Z pomiędzy 30,  przez prefekta policji wy­
znaczyć się mianych rze źn ik ów , będzie wybrany syndyk 
z sześcioma radn ym i ,  którzy w przedmiotach rzemiosła  
rzeźniczego,- policji swą radą pomocni  będy.  Rzeźnik  k tó ­
ryby  przez t rzy dni dzień po dzień mięsa w swej jatce 
nie miał,  na miesięcy () od sprzedawania usunięty zostanie.
—  Oficerowie portugalscy,  którzy znajdowali się w Breta-  
n j i , postanowili oddalić się 7, Francji .
—  Prezes urzędu  handlowego W Marsylji , zawiadomił  
kupców,  że w Anglji sposobią się nadzwyczajnie do zaopa­
trzenia Wschodu towarami,  i radzi ,  aby kupcy  francuzcy 
starali się uprzedzić Anglików.
—  Na dzień jutrzćjszy zapowiedziano wydanie poematu 
panów  Mery i Bar thelemy,  p. t. » W a te r lo o  czyli je n e r a ł  
Jlo itrm on t. <c
—  Z pomiędzy 135 uczniów szkoły politechnicznej tylko 
87 z łożyło dostateczny exa tnen ,  i mianowani zostali e l e ­
wami drugiej  klassy w marynarce królewskiej  ; ci wszy­
scy udają się teraz do Brest ,  i będą,  jeżeli w roku  p r z y ­
sz łym wytrzymają  exame n ,  przedstawieni królowi na ele­

wów pierwszej  klassy, poezem już  ostatecznie w korpusie 
marynarki  pomieszczeni zostaną.
— D o  T u io m i  nadszedł  rozkaz przez t e l egrafy ,  ażeby 
wst rzymać się zupełnie z wysłaniem okrętówdo Lewantu.
— Kandydatem min is t er j a lnym nó depu towanego  po panu 
R a v e z , jest pan Duhamel  burmis t r z  miasta B o r d o ,  a ze 
s t r on y  oppozycyjnćj  pan Yatisnienil .
— R obo ty  około b ud o w y  nowej  sali na posiedzenia izby 
de pu to wa nyc h  idą z pośpiechem; sądzą, że sala będzie zu ­
pełnie gotowa najdalej  w  grudniu.
—  Czytamy w jednein z pism tutejszych. «Znnne jest  i 
pamię tne  wszystkim nazwisko marszałka D u r o c , owego 
przyjaciela i towarzysza chwały Napoleona,  który poległ  
mężnie między Bautzen i Reichenbach w r.  1813,  zajmą 
więc zapewne czytelników następujące o córce jego acz 
smutne szczegóły:  ((Piękna, bogata,  j edyna dziedziczką
wielkiego imienia,  k tó re  miała przelać na przyszłego mę­
ża, ostatnia nadzieja matki  która zostawszy wdową w 23m 
roku ,  daleko od kraju i rodziny,  poświęciła jej życie swo­
je,  umarła w lS m  roku  życia prawie nagle,  23go września 
b. r .  iv Clcmery pod Nancy skutkiem zaziębienia,  wśród 
uczt i zabaw. We czwar tek 17go września była na balu 
i j jardzo wiele tańcowała.  W p ią tek  lubo chodząca,  nie 
była przecież zdrowa i już s łabą w wieczór się położy­
ła .  Matka je j ,  oznajmiła przyjaciołom i zn a jo m y m , że za­
bawę którą  miała dać w zamku swoim w niedzielę,  odkła­
da do czwartku;  tym czasem w trzech dniach następnych, 
pokazała się odra,  jednak pielęgnowana dobrze przez przy­
wołanych lekarzy szła szczęśliwie i wszystko rychły  po ­
wrót do zdrowia wróżyło,  lecz nieszczęściem, we wtorek w 
czasie krótkiego snu matki ,  zapragnęła żeby jej ł óżko 
p rzesłano.  Przeniesiono ją bez uwagi na nieco świeżą,  
nieogrzaną pościel.  Natychmiast  dreszcz ją obiął ,  twarz 
rumiana i gorąca zbladła i zlodowaciała,  lekarze juS nie 
mogli żadnym sposobem wyprowadzić na wierzch krost  
schowanych i łatwo już było'  smutny  jej los przewidzieć.  
Sama żadnej nie mając o sobie nadziei,  pocieszała kobie­
ty jej usługujące:  zaspokojała matkę i zaklinała żeby spo­
czynku chciała użyć trochę.  A gdy oderwano od jej ł ó ­
żka tę nieszczęśliwą, powiedziała do otaczających: ((Dajcie
jej płakać,  już nie zobaczy cór k i . ” ’ A po chwili.  ((Umie­
rać w 17stu l ec iech!.. gdybym przynajmniej  tak j ak  oj­
ciec za kraj  mój umrzeć  by ła  mogła . ”  Dzień  czwar tko­
wy przeznaczony przez ma tkę  na odłożoną zabawę,  był  
dn iem przeniesienia zwłok  córki ,świał to przygotowane oświe­
cało t r umnę ,  goście odprowadzi l i  j ą  do kościoła,  wraz 
z t łumem ludzi,  z całą  ludnością C lcm ery , której  wiele do- 
brego czyni ła .  T ru m n a  dotąd spoczywa w kościel e,  bo 
matka w rozpaczy jeszcze nie miała s i ły powiedzieć , gdzie 
ma być pochowan ą.

S mu tny  ten p r zyk ład  oby przynajmniej  móg ł  hyc 
zbawienną przest rogą dla pi lnujących chorych,  nauczył 
ich przezorności  i p rzekona ł ,  j a k  m a łe  uchybienie okro­
pne skutki  mieć może.))

H I S Z P A N I A .  — Z  M a d rytu  d. 7 paźdz. -  Gazeta dworska 
umieściła w części swe,  nie urzędowej  co nas tępu je : , ,Wc zo ­
raj w  niedzielę z ra na ,  p rzedstawiony  byt  k ró lowi  Jmcij  
hr.  F i g u c r a , k tó r y  miał  h on or  złożyć l is ty  w i e r z y t e l n e ,  
mianujące go p rz y  osobie N.  .pana , posłem nadzwyczaj­
nym J. królewskiej  Mości D- Michała I.’’ — Poseł  austrja- 
cki wysłał  natychmias t  z tą wiadomością gońca do dworu  

, swojego.
—
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— K ró l  wyznaczy} kommissję która winna  przedstawić 
rnn zdanie- s w o j e , jak postąpić należy z wolnounilarzarni,  
któ rych  spis niedawno królową przedstawiony został. O k o ­
liczność, niniejsza ' rzuciła postrach i zamieszanie pomię­
dzy  l iczne ro dz iny ,  nie  masz bowiem st ronnic twa z kto-  
r egoby  na podanej liście pewne mc  figurowały nazwisk*. 
Ż  drugiej  s t rony  mówią ,  że to są kroki  przygotowawcze 
do  powszechnej amnestji ,  k tórą k ró l  w  dzień ślubu chce 
kazać ogłosić,  co tem więcej na wiarę zasługiwać się zdaje,, 
że wyszło polecenie,  aby wst rzymano  się z wszystkieuu 
p rocesami ,  z powodu zdań pol i tycznych i związków ta­
j emny ch ,  przeciwko r ó żny m osobom wymierzonemi .
- -  Klejnoty k tó r e  k ró l  dla przyszłej  małżonki  swojej 
przeznacza,  szacują 4o mili.  r ea lów ( 16,000,000 zip. ) 
Z t r zech ubrań,  jedno składa się z djamentów,  drugie z pe­
r e ł ,  t rzecie z szmaragdów.
— Mówią  że dowództwo nad drugą do M e xy ku  przezna­
czoną w y p r a w ą ,  ot rzyma jenerał  Arrendondo.  Był  on 
przez lat  i 5 dowódzcą w środkowym M ex y k u ,  zkąd z po­
wodu  wypad ków  zaszłych z I t u rb i d em ,  przeniósł  się do 
Hawan  11 y.   "
NIEMCY.  —  Pan S ie b o ld ,  odbywający podróż po Japonji ,  
został  tamże uwięziony.  Bliższe szczegóły o tym wypad­
ku  zawiera następująca wiadomość z Wirtzburga.  u W e ­
d ł u g  listu Dra Siebold do przyjaciela vs Wirt zburgu,  da­
towanego w J a p a n  D ez im a  10 lutego 1829, dopiero za 
rok lub więcej będziemy oglądać' znowu,  posrod siebie 
tego męża.  Kiedy okropny  szturm dnia 1 5 września 1528, 
k tó ry wiele z robi ł  spustoszenia,  wyrzuci ł  na brzegi okrę t  
przeznaczony do przewiezienia -naszego podróżnego,  i na 
niejaki czas opóźni ł  jego powrót ,  został tymczasem dwór 
cesarski  zawiadomiony przez zd radę,  iż Dr .  Siebold do­
stał  od cesarskiego bibljotekarza i astronoma w Jedo,  ko­
pie mapp cesarstwa Japońskiego.  Wypadek  ten da ł  po. 
wód do śledztwa. Wielu Japończyków,  którzy wspierali  
dra Siebold W jego wielkich naukowych przedsięwzięciach,  
uległo ścis łemu śledztwu i więzieniu, jego zaś samego a re ­
sztowano w domu i rozkazano mu aż do ukończenia śledz­
t w a  pozostać w Japonji .  —  Od tej nieszczęśliwej chwili, 
guberna to r  w Kunka-Sachi  (Nanga-saki) przesłuchuje go 
codziennie; p rzyczem,  j ak  się w liście swoim wyraża,  
r ząd  japoński  znając go bardzo dobrze,  obchodzi się z 
niin z bezprzykładną delikatnością. Większego nieszczę­
ścia dla jego osoby obawiać się nie ma przyczyny,  i owszem 
należy się spodziewać,  iż będzie uwolniony.))
—  Zycie Kotzebuego napisane przez Henryka  D o l in g  
jest  pod prassą i wkrótce wyjdzie w Wejmrrze .  Skreś lo­
n e  z wiadomości udzielonych przez kilku bliskich p rz y­
jaciół  z m ar łe g o ,  ma być pełne  ciekawych szczegółów, 
lstóre wystawić mają Kotzebuego jako człowieka w lep- 
szem świetle,  od lego,  w jakim przywykła go widzieć 
publiczność.
—  D nia 16 października zdjęto w Monachium rusztowanie 
otaczające model kolosalnego posągu króla Maximiliana 
Bawarskiego,  k tó ry  z b ronzu oddany będzie.  Monarcha 
przedstawiony jest siedzący na t ronie,  z odkrytą głową 
i w stroju królewskim.  Profesor  Rauch z Berl ina,  ma so ­
bie powierzoną tę robotę.
—— W Stutgardzie ogłoszony został projekt  do towarzystwa 
względem wzajemnego zabezpieczenia się przeciwko szko­
dom gradobicia.

N I D E R L A N D Y .  — Z  H a g i d. 24 października . — Z przed­
s t awionych sobie ka n dy da tów ,  mianował  k ró l  pana Cor -

ve r -H of t  prez}rdentem drugiej  i z b y  s tanów je i łeralnych.
— Donoszą z M et z ,  że r ząd f rancuzki  umacnia i zaopa­
truje pograniczne twierdze.
- -  Dziennik B eyen  K o r f  d o n o s i , że w Anglj i  mają już śla- 
d j .  złodzieja,  k tó ry  skradł  kle jnoty xiężnej Oranji .
— Do  Amsz te rdamu p rzyby ł  pan  Gibson, konsul  A me ry k i  
północnej w Rossji.
— Fodług wiadomości odebranych zBatawji  daty  20 czer­
w c a ,  rozpoczęto układy o pokój z władcami tamtejszymi 
i spodzie wano się pomyślnego i-o Ii wypadku.
W Ł O C H Y Z R zy m u , d. październ ika . — Dzicnn ik iVb-  
tize  del Giorno ogłosił w yr ok  korumiśsj.i nadzwyczajnej ,  
wydany  pod prezydeticją kardynała Capel letf i  guberna tora 
i  jenerałnego dyrek to ra  policji  w  Rzymie , przeciwko 26 
osobom,  k tó r e  tegorocznej wiosny  uwięzione zostały ja­
ko oskarżone o należenie do tajnego towarzys twa  węgla­
rzy.  Z t yc h ,  skazał sąd na śmierć xiedza Picil i i  jako Ci sel- 
kiego mis trza łoży  odkrytej.;  i 5 wywołano  z kraju na 5 , 
10 i 2plćtrire wygnan ie ;  10 uwolniono ab instantia.  P a ­
pież zmieni ł  Picillenui,  karę śmierci na doży wotue w t w ie r ­
dzy San Leo  więzienie.
— Kró l  Neapol i tański spodziewany był  dnia 16 paździer­
nika w T ur yn ie .
— W  L iw p r u o  panowała p rzy  brzegach mocna burza  , 
niemało okrętów i s ta tków "rozmaitych zostało uszkodzo­
nych ,  ale z ł u d z i  n ikt  nie utracił  życia,

■ ■■■ ' • '  ~

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
Z h a d  w y sz ły  w sze lk ie  umiejgtrzośCi?

(A rty k u ł n a d e s ła n y .)
Pan L.  po swoim powroc ie  z Wi o ch  do Pa r yża ,  w y ­

dał  opis odbytej  podróży.  Już nie mały czas up łyną ł  od 
chwi l i ,  w której  to pismo na widowni l i terackiej  się uka­
zało,  nie jeden już zapewne świat ły  i rozważny czyte lnik 
miał je w swoim rę k u ,  zganił  a może i poch wali! , lecz. 
swego sądu nik t  jeszcze dotąd publiczności nic udzieli ł .  
N ie w p r a w n y  w szermiers two l i t erackie  , lękając się nadto,  
abym przedwczesnym rozbiorem nie uprzedzi ł  sądu publ i ­
cznego,  ociągałem się z inojeui zdan iem,  wyglądałem nie-, 
cierpl iwie" w li terackich pismach czasowych , jakowej  
wzmianki ,  lub potężnego mściciela po by się ujął potwąrzy  
rzeczonej na niezgasłym blaskiem jaśniejący naród , i od 
wieków kłassyczuemi tworami  słynącą ziemię Włoską.  
P rzekonawszy się wreszcie,  że ten głuchy i złowieszczy 
pokój w darowiźn ie  au to rowi  ofiarowany,  w sądzie p u b l i ­
cznym za dostateczną miarę jego wartości został przyję ty ,  
pomijam także ważność jego naukowej  dążności ,  i z w r a ­
cam tylko baczność na następujące w nim umieszczone zda­
n ie :  JJans ęe pays la  (en J ta lie }n e  regnenl guere  les scien­
ces m atem atiąues et phisiąues etc.

Lubo  z tego lekko i nawiasem rzuconego zdania nie 
wypada o całej ważności naukowej  pomi»i  o 11 ego dzieła 
wnioskować ,  ł a two ' j ednak  powziąść wyobrażenie  w. jakie 
au to r  za op a t rzo ny  był  naukowe zasoby tworząc to dzie­
ło ,  k iedy przepomnial  podobno tej od wiecznej , dzieciom 
w szkołach opowiadanej p rawdy ,  że w epoce .wskrzesze­
nia nau k ,  E ur op a  z ziemi Wł osk ie j ,  jak z jakiego obfi­
tego źródła czerpała mater jały do wszelkich naukowych 
wiadomości.

Był  czas, w k tó rym Niemcy i Angl icy wszys tkie  pisma 
l i terackie zaprzątnęl i  uporuie roztrząsając pytanie:  k tóre­
mu z tych dwóch  na rodów należy się wyn.alazyk w yra­
chowania nieskc.Aczonnosci. W y p a d e k  tych zajętych spo­
r ó w ,  wykazał ,  że ani Niemcy ani  Anglie}’, lecz pięćdzie­
siąt lat wprzódy ,  nieszczęśliwy Gali leusz wzmiankując o 
grze w kostki,  pierwsze rzucić myśli do tego anal i tyczne­
go s tosunku , i i nnym w postępowaniu d r o g ę  wskazał.

Zastosowanie jeomctrji.  do nauk bid rostatyeznych w in ­
ni jesteśmy Castel lemo.  On  z nauki  niepewnej  i zmieli-
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liej wywiód ł  stałe, czystym rachunk iem udowodnione  p ra ­
w d y ,  ząstósuwał  do praktycznego użytku i zbudował  nie­
wzruszo ną  zasadę dla wszyi tkich późniejszych teorj i .

Niemasż już wą tp l i wo śc i ; świadczą l i iemylne podania,  
k r on ika r s k ie  fakta,  że najprzód we Włosze ch  poczęto fi­
zykę j eomet ryczn ie  dowodzić.  Ocenienie ciężkości pow ie ­
t r z a ,  p i e rwsz e  rozpoznania ciał n i eb iesk ich,  padto r o z ­
p r a w y  uczone o r u c h u ,  i obszerne wybadan ie  tej głó­
wnej  osi f izycznych zjawisk,  n i e równie  wcześniej uka­
za ły  się we Włoszech niżeli w  in n yc h  krajach E ur o p y .  
Algebra  Far tal ego mistrzowała Kass in iemu i W e le n m  , a 
bez  as tronomji  i matematyki  tych  dwóch  mężów,  K ar t e -  
z jusz ,  według własnego w y z n a n i a ,  nie sięgnąłby szczebla 
tak wysokiej  sławy.

Wyn a la ze k  pierw ias tka  nierozdziełenia  musiał  n i eza wo­
dnie poprzedzić u tworzen ie  j.eom etrji nieskuńczonnosci. 
Mechan ika ,  s t a ty ka ,  l iydros ta tyka,  a rch i tektu ra ,  pe r spe ­
k tywa ,  wszystkie te nauk i poczęły życie na Włosk ie j  zie­
m i ,  na niej w z r o s ły ,  uksz ta l ci ły  s ię ,  i  na wzór  do in ­
nych przeszły krajów.  Od  W ł o c h ó w  nauczono się roz­
prawiać o nauce  l eka r sk ie j ,  od nich  zasiągnięto ś rodków 
podkopania b y t u  spekulacj i  arabskich i  empi rycz nyc h ;  
W i o c h y  narzuci l i  p rawo  ka lkułu całej ekonomj i  ru ch u  
zwierzęcego,  sam oddech na w e t  pod  rachu nek  i  wagę pod ­
ciągnęli.

Zdarza  się niek iedy,  iż wiele  wynalazków i jenia lnym 
pomysłem na  jaśnią w y r w a n y c h  od kryć ,  dla b r ak u  ana­
l izy i dokładnego rzeczy  rozszerzenia,  posłudze społecznej 
żadnego nie p rzynosi  uży tku .  Długi  dopiero szereg lat 
ostateczną pomysłom przynos i  dojrzałość,  i nagrodę na le­
żącą się wynalazcy,  dla niemego naśladowcy przyznaje. ' ’L i ­
czne tego u W ł o c h ó w  napotykamy przykłady:  Kolombi 
z Kre inony  począł p ie rw s z y  domyślać się mniejszej c y r ­
kulacj i  k r w i  zwanej  pulm onaris . Andrzej  Cisalpini  zgłę­
bi ł  jego ro z u m o w a n ie , na jego zasadzie przedar ł  się do 
najciemniejszych ta jni  organizmu człowieczego,  już miał 
ogłosić ważną zmianę w ówczesnym porządku nauki  lekar­
skiej,  gdy jakiś Angl ik  w pi e r w  wypracowat  rozprawę , u -  
s ta l i ł  systemat  i w  miejscu W ł oc h a  obfitym obsypał  się 
bluszczem. T ak  samo postąpi ł  Amery ku s  mieniąc od swo­
jego nazwiska ,  kraje przez kogo innego odkryte.

Wynalazek C am ery  O bscury, czyliż w mniemaniu au ­
tora podróży do W ł o c h ,  żadnej nie ma wartości? Moc 
działania z tego powodu Janowi Chrzcicielowi della 
Port a  przypisana,  jasnym i wyraźnym jest  dowodem,  że 
na całym w ówczas świecie, f izyka dopiero z p ie luch nie­
mowlęctwa wywijać się poczynała.

W wszystkich instytutach naukowych E u ro p y  do n a ­
grody podane rozwiązania niepojętego problematu Ari- 
stotelesa: d la  czego p ro m ien ie  s ło n e czn e  p r ze c is k a ją c
się p r ze z  otw ór ja k ie jk o lw ie k  'fig u ry , p rze c ię te  w r o zm a i­
tych o d leg ło śc ia ch , o d d a ją  w iern ie  Jigure k o ła  ? czyliż 
nie zostało przenikl iwy m Włocha rozumem jasno i obszer ­
nie wytłómaczone ? Rzńćmy okiem na postęp nauk opty- 
czno-fizycznych, a-przekonamy się dowodnie,  że Włochy 
najsilniej się przyczynili  do ich rozwinienia i ukształcenia.  
Arcybi skup Antoni de Dominis pierwszy wyjaśnił  fenomen 
tęczy. Sarpy ściąganie i rozciąganie się siatki zrzenicznej;  
Albert i  sz tukę niegalograficzną; Leonard  de Vinci sk ład 
ko lo ru  białego,  i wiele innych optycznych doświadczeń 
we Włoszech uczynionych, utorowało niemylną drogę do 
późniejszego ustalenia ' teorj i  prąw i własności -światła.* 
Grimaldi ,  Włoch,  p r ze n i k ną ł  łaman ie  się promienia s ł o ­
necznego;  posuną ł  dalćj swoje postrzeżenia , uczyn ił  r o ­
zumne wnioski i uwagi nad rozciągłością promienia spa-

dającego nad prisrńeni, już b y ł  bliski  ogłoszenia się wy.  
nalaźcą najpiękniejszej tajemnicy optycznej ,  lecz myśl o 
zgęszczaniu i rozrzedzaniu się światła,  stawiła zaporę jo.  
go badaniom.  Jenjusz Newtótia umia ł  korzystać z mozol- 
nych prac Grimaldego;  zaczął on tam, gdzie ten skończył ,  
wyjaśni ł  ciemne kwest je,  nadał  inny obrót  rozumowaniu,  
ł amanie się promieni# s łonecznego riazwął in flek c ją  i otrzy­
ma ł  palmę przeznaczoną Grynia' ,demu. To samo wyda­
rzy ło  się z jezu i t ą  Inechim z Parmy w r. 1616. Jemu 
pierwszfemu p rzysz ła  myśl używania zwierciadeł  wklę­
s łych , iv miejsce szklannych przedmiotowych,  wcelu o t rzy ­
mania tych samych skutków roz rzedzenia ,  przez odbi ja­
nie się. Gdy t r ak ta t  w tym przedmiocie wypracowany 
spoczywał  nieczynnie w stosie n ieprzebranych  rękopi-  
smów jezuity,-ktoś inny prak tyczne ogłosi ł  doświadczenie,  
i  swe imię do nieśmiertelności  podał .

Inni  znowu, nieświadomi odkryć w obcj'ch krajach po­
czynionych;  popisują się z wynalazkami od dawna już  
znnnemi.  I tak, niejaki  P.  Collet Mejgret  kl inik,  ogłos i ł  
publicznie,  iż on pierwszy postrzegł  lom bricurn  w lędźwiach 
psa, a tymczasem Włochy  od t rzech wieków już o lej 
prawdzie wiedzieli.

Nie masz podobno żadnej gałęzi  naukowej,  żadnej skry.  
tki w n iep rzebrane j  przest rzeni  rozumu judzkiego,  której- 
by nie dosięgnął  i nie oświeci ł  p romień światła potom­
ków dawnych Rzymian ;  a do tegó ten naród w rozpr ze ­
s trzenianiu i kształceniu swoich własnych tworów więcej 
znalazł  przeszkód  i oporu,  niżeli każden inny naród E u ­
ropy.  W epoce,  w której  duch czasu n ieprzebyte k ł a d ł  
tamy rozwijaniu się kul tu ry  umysłowej ,  w której  upat ry­
wano w- każdejmauce jakowąś dążność,  szkodliwą dla ów- 
czasowej polityki,  religji ,  a nawet i całego społeczeństwa,  
w tej epoce niewzruszony stał we Włoszech  nićzgasłym 
blaskiem jaśniejący kościół  nauk; z tego świętego p rzyby tku,  
wszerz i wzdłuż świata naukowego rozstrzelało się świat ło 
w jasnych promieniach,  a mieszkaniec klassycznej ziemi,  
pod ł agodnym wpływem klimatu żyjący,  śmiałą r ęką po 
zasłużoną palmę nauk sięgał .

Na długi  czas p rzed Lawatrem,  zde jmował we W ł o ­
szech Della-Por ta z fizjonomji człowieka dok ładne  chara­
ktery jego d us z y ,  jego skouności  i sposobu myślenia.  Aza­
liż nie godzien nieśmiertelnej  chwały Patrizi k tóry p ie r­
wszy zgłębi ł  naturę rośliny,  pierwszy s tworzył  systemat 
botaniczny,  i w spuściznie zostawił Lineuszowi niewyczer .  
pane źródło  bogacty do skreślenia b is to r j i naturalnej .

Gdyby autor  P o d ró ży  do W ło c h  zachował  był  w swo­
jej  pamięci wyżej przytoczone fakta, nie byłby się za pe ­
wne odważył  wyrzec:  d a n s  ce p a ys-n e  regnen l guere l  es 
sciences rna them atiqnes et p h y s iq u es , byłby wspomniał ,  ja- . $
ką na siebie p rzy jmuje odpowiedzialność teu który w obce 
świata całego mianuje się sędzią cywilizacji całego na ro ­
du,  byłby  nareszcie r azem znami i z Horacjus/ .em powtó­
r zy ł  iż lepiej 9 lat pismo w zamknięciu t rzymać,  niżeli 
wyrzec niedojrzałe , sławę całego narodu  obrażające 
zdanie.  , * * *
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